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Jest to już trzecia ks iążka wydana  pod redakcją J. Banaszaka, k tórą mam prz yjem
ność czytać -  i recenzować (por. „WE” t. 46 i 49). Tym razem  18 Autorów przed sta 
wia wyniki badań na temat stepowienia Wielkopolski. Tytuł przypomina, że blisko 
50 lat temu -  w 1947 roku  -uk aza ło się dz ieło pod  redakcją Adama Wodziczki pt. 
„Stepowienie Wielkopolski”. Książka, choć skromnie wydana, zawierała ogrom 
ny ładunek faktograficzny i intelektua lny, alarm ujący  o skutkach, jakie dla przy 
rody  tego regionu miała  wyniszczająca polityka adm inis trac ji pruskie j, a późnie j 
-  wpływ przemysłu  w odro dzon ej Polsce. Sprawa ta zmobil izowała Państwową Radę 
Och rony  Przyrody, która już w 1937 roku, w specjalnej uchwale, uznała stan przy 
rody  w Wielkopolsce za katastrofa lny. Jednocześnie,  aby móc opracować program  
zaradczy, uznano za konieczne  rozpoczęcie  systematycznych badań, rejest rujących 
stan zagrożenia przyrody. Pisze o tym J. Banaszak  we wstępie do książki wydanej 
współcześnie,  a będącej porówn anie m stanu przy rody  przed półwieczem z tym,  co 
przyn iosły  postępujące zmiany w środowisku  -  zmiany zarówno klimatyczne,  jak 
i antropogeniczne.

Pierwszy  rozdział książki, pióra  J. Banaszaka, poświęcony jes t wielkiemu bad a
czowi -A dam owi  Wodziczce -  uz nawanem u za jednego z prekursorów ekologii k ra
jobrazu.  Z zainteresow aniem  przeczytałam rys b iograficzny, tak ważny dla przybli
żenia sylwetki naukowej i zrozumienia relacji twórca  -  i jego dzieło. W powojennej 
histo rii tego wielkiego uczonego istotne było zwrócenie uwagi na rolę zadrzewień  
w krajobrazie  otwartym , które przyczyniały się do zachowania równowagi biologicz
nej. Dziś stało się to p rzed mio tem wielu badań .

„Stepowienie Wielkopolski -  pół wieku później”, to 14 prac zgrupowanych w trzech 
uporządkowanych  logicznie częściach. Część pierwsza pt. „Przemiany degradacyjne 
środowiska  Wie lkopolski” zawiera opracowania  dotyczące p rzede wszys tkim zmian 
klimatycznych i g lobalnych. A. Woś w rozdzia le poświęconym klimatowi regionu 
środkowowielkopolsk iemu, zgodn ie z najnowszym i poglądami, analizu je zmiany 
klimatyczne,  wyróżniając  istotne dla życia roślin  i zwierząt elementy. Oczywiste  
jest, że elementy te wzajemnie są ze sobą związane  i w różny sposób oddz iałują na 
florę, faunę, a także  człowieka. Region Wielkopolski  cechuje się m.in. częstszym niż 
w innych regionach Polski występowaniem  pogody bardzo ciepłej i jednoc ześn ie 
pochmurnej, a także dni z przymrozkami  i opadami.  Jednocześnie w os tatn im pół-
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wieczu zaobserwowano dużą zmienność wskaźników meteoro logicznych,  skład ają
cych się na zmien ność  typów pogody. Liczne wykresy uła twiają śledzenie wybranych 
elementów  pogody i ich oscylacje wokół  średnich  wielole tnich. Ma to duże zna 
czenie dla opisu klima tu, który odczuwany jest  przez świat ożywiony, w tym przez 
człowieka.

K. Tobolski pisze o predyspozycjach kontynentalnych Niziny Wielkopolsko- 
Kujawskiej i porównuje  je z dawniejszym i opracow aniami Z. Czubińskiego . Rozdział 
ten zainteresuje Czytelników, którzy zajmują  się zmianam i typów środowisk, jakie 
zachodziły  w ciągu okresu pos tglacjalnego. Na pod stawie badań paleoekologicznych 
rejon u można udowodnić odrębność histo rii jego flory i kon tynentalny typ rozw o
jowy lasów (który cechuje m.in. przewaga sosny, brak buka,  niewielki udział tor fo
wisk wysokich). Au tor zwraca uwagę na konieczność m onograficznego opracow ania 
postglacjalnej histo rii Niziny Wielkopolsko-Kujawskiej, dla której zebrano bogaty  
materia ł fitogeograficzno-paleoekologiczny.

Trzeci rozdział -  H. Grom adziń skiej -Graczyk, W. Andrze jewskiego i J. Mastyń- 
skiego -  poświęcony jest staro rzeczom środkowej Warty. Budowa geologiczna pra- 
doliny sprzyjała zmianom kory ta rzeki. Autorzy zwracają uwagę na konieczność 
odnowienia  połączeń między staro rzeczami a rzeką, co, zapewniając wymianę wody, 
umożl iwi migrac ję ryb.

W części drugiej książki pt. „Przemiany f lory” B. Jackowiak anal izuje wspó łcze
sne przemiany flory pod  kątem hipotezy procesu stepowienia. Wiąże się on a z po
glądem A. Wodziczki o ant ropo genicznym pod łożu tego zjawiska. Autor  wiele uwa
gi poświęca mechanizmom stepowienia Wielkopolski, do których można zaliczyć 
odles ienie  i stworzenie tym samym  warunków do swobodnej  dyspersji  gatun ków 
stepowych. Imp ort zbóż z kolei pociągnął  za sobą nieświadom y im por t d iaspor ga
tunk ów z Azji oraz z połudn ia i zachodu  Europy. Nie można tu pom inąć  roli c zło
wieka przy rozp rzes trzenian iu się rodzimych gatunków  auto- i allochtonicznych.

H. Ratyńska poświęca uwagę naturalnej różn orodności roślin. Jest ona zdomino
wana przez działa lność człowieka -  rolnic two i osadnictwo. Część gatunków znika 
pod  wpływem tej działa lności  (są to gatunki hemerofobne ), a część się przy stoso
wuje (gatunki hemerofi lne).  W ciągu ostatniego  pięćdziesięciolec ia daje się zauwa
żyć m.in. zanikanie naturalnych biotopów  wi lgotnych  i zbiorowisk leśnych. A one 
przede wszystkim winny być chronione  i -  co wydaje się szczególnie ważne -  two 
rzone  na  nowo.

Trzecia część książki pt. „Przemiany fauny” zawiera analizę zmian, jakie  za obse r
wowano w faunie Wielkopolski. J. Banaszak om awia zmiany fauny pod kątem p roce
su stepowien ia -  obserwowane zarówno  przez badaczy sprzed pół wieku, jak i wery
fikowane przez samego Autora , na przykładzie  owadów zapylających. Interesująca
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jest koncepcja trwania fauny, której podstawą empiryczną  jest porównanie rezulta
tów badań nad pszczołami prowadzonych w latach 20. ubiegłego stulecia i pięćdzie
siąt lat później, przez samego Autora. Wynika z nich, że w tym okresie nie zaobse r
wowano istotnych zmian w składzie pszczół na Nizinie Wielkopolsko-Kujawskiej. 
O utrzymującej się tendencji nie tylko trwania , ale i wzrostu (dotyczy to liczby ga
tunków i ich zagęszczenia) świadczą badania Banaszaka przeprowadzone w os tat
nich latach. Nie można nie wspomnieć o przypadkach zmniejszania się zagęszczenia 
populacji  lub zaniku niektórych gatunków. Warto więc powiedzieć o niekorzyst
nych zmianach w polskim pszczelarstwie: zmniejszyła się drastycznie liczba rodzin 
pszczelich i pszczelarzy. Może to mieć ujemne skutki nie tylko dla gospodarki czło
wieka, ale i przyrody. W konkluzji Autor stawia hipotezę, że doniesienia o ubożeniu 
fauny owadów zapylających dotyczą przede wszystkim przypadków analizowanych 
w mikroskali, gdy tymczasem należy je rozpatrywać w skali globalnej.

K. Kasprzak omawia faunę słodkowodną Wielkopolski nie tylko pod kątem na
turalnych zmian środowiska, ale także, i to może jest szczególnie istotne, po d kątem 
szeroko rozumiane j działalności człowieka. Należy do niej regulacja cieków w od
nych, melioracja (także likwidacja starorzeczy i mokradeł) oraz zanieczyszczenie 
ściekami. Zlewnie Warty i Noteci nie odpowiadają norm om obowiązującym dla 
wód powierzchniowych. Niestety, wiedza na temat bezkręgowców wodnych jest nie- 
zadawalająca. Wynika to z zaniechania badań faunistycznych w wielu placówkach 
naukowych. Autor postuluje konieczność badań monitoringowych.

Wysychanie i zanieczyszczanie wód powierzchniowych mają szczególnie nega
tywny wpływ na życie płazów. Im właśnie poświęcają uwagę M. Rybacki i L. Berger 
w rozdziale dotyczącym współczesnej fauny płazów Wielkopolski. Nieste ty i w tym 
przypadku brak jest długoterminowych badań nad siedliskami rozrodczymi pła
zów -  Autorzy opierają się więc głównie na badaniach prowadzonych okresowo. 
W Wielkopolsce stwierdzono 13 -  głównie pospolitych -  gatunków płazów. Nie tyl
ko wysychanie zbiorników, ale także ich zacienienie i zanieczyszczenie środkami 
chemicznymi zmniejszają sukces rozrodczy płazów, co z kolei prowadzi do zmniej
szenia liczby gatunków. Autorzy uważają, że czynna ochrona płazów powinna pole
gać na odtw arzaniu  miejsc ich rozrodu.

P. Tryjanowski i A. Winiecki zestawili i przedyskutowali wyniki badań nad wpły
wem stepowienia  na liczbę gatunków i liczebność populacji ptaków. Wpływ stepo
wienia jest jedna k trud ny do zbadania  wobec jednoczesnych antropogenicznych 
zmian w krajobrazie . Ptaki ustępujące należą przede  wszystkim do gatunków zwią
zanych z lasami liściastymi i mieszanymi, a także z wodą i środowiskami p odmokły 
mi. Wzrasta  natomiast liczba gatunków synatropijnych. Wprawdzie wiedza na temat 
awifauny tego rejonu jest znacznie większa niż w przypadku innych grup zwierząt,
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nie jest ona jednak  wystarczająca, gdy przychodzi tworzyć modele prognozujące 
zmiany procesów populacyjnych.

A. Bereszyński poświęcił uwagę zanikłem u elementowi  środowiska prz yro dni
czego Polski, a mianowicie  dropiow i. Pisze też o prog ramie jego restytucj i. Jest to 
prog ram zarówno trudny, jak i ambitny. Drop  należy do gatunków konserw atyw 
nych, ulegających presji współczesnych agrocenoz. Jeśli nie uda się czynna ochrona 
gatunku -  grozi mu całkowita zagłada. Auto r proponuje m.in. hodowlę ptaków na 
dużej przes trzeni, z da leka od ludzi, zdanych na własny instynk t. Dopiero później  
moż na pomyśleć  o rein trodukcji dropia, a nawet o przenoszeniu  stada  pod staw o
wego w inne  rejony Polski. Potrzebne  są j edn ak w tym celu odpowiednie środki fi
nansowe.

Sytuację drobn ych ssaków w Wielkopolsce omówiła B. Piłacińska, która w tym 
celu analizowała pokarm płomykówki. Jest ona generalistą poka rmowym  i ofiary  
-  głównie drobne  ssaki naziemne -  łowi przede wszystkim wówczas, gdy ich liczeb
ność jest wysoka. Stąd skład poka rmu polującej na terenach odkrytych p łomykówki 
odzwiercied la stan  ilościowy i gatunkowy drobnyc h ssaków w środowisku ro lniczym 
oraz przypominającym step. Autorka zaobserwow ała wzros t liczebności nornika 
zwyczajnego i niewielki wzrost liczebnośc i myszy domowej  i badylarki. Zmnie jszyła  
się na tomiast liczebność rzęsorka rzeczka i nornika północnego, co wiąże się z os u
szaniem łąk i zmianą stosu nków  wodnych.

Optymis tycznie wygląda natom iast sprawa bobra  europejskiego, któremu po 
święcili obszerny  rozdział A. Bereszyński i J. Łapińska. Reintrodukcja bobra w latach 
1970-1990 powiodła się i obecnie jego liczebność w Polsce oceniana jest na  ponad 13 
tysięcy osobników. Autorzy omawiają szeroko biologię i ekologię bobra, a także  jego 
sytuację w Wielkopolsce. Znalazł on miejsca bytowania w Warcie, Noteci oraz w ich 
dopływach. Wprowadzenie bobra do rezerwatu na Jeziorze Zgierzynieckim spowodo
wało odtworzenie pierwotnego unikatowego biotopu, co z kolei zaowocowało odno
wieniem się zespołu ptaków wodno-błotnych. Ale są również notowane szkody przez 
niechcianą działalność bobra. W sumie oceniono w 50% przypadków jego funkcję 
pozytywną, w 28% były to (często jednak wyolbrzymiane) szkody Funkcja pozytyw
na, to przede wszystkim środowiskotwórcza rola bobra, hamująca ucieczkę wód g run 
towych, pozytywnie  zmieniająca przemiany biogeochemiczne i przyspieszająca pro 
ces samooczyszczania się wód. Działalność bobra  sprzyja także rozwojowi populacj i 
bezkręgowców, ryb, płazów, gadów, ptaków, a także ssaków. Ze względu na możliwość 
kolizji interesów człowieka i bobra konieczna jest edukacja  społeczeństwa, ale także 
opracowanie m etod ograniczania wyrządzanych przez niego szkód.

W książce znalazło się też miejsce dla prob lemu zanik ania  chomika euro pejskie
go, który zasygnalizowały B. Piłacińska i J. Ziomek. Cho mik  ten jest wprawdzie
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gatunkiem stepowym, ale zmiany krajobrazu rolniczego Wielkopolski prowadzą 
przede wszystkim do zmniejszenia się różnorodności  i -  paradoksaln ie -  zanikania 
charakterystycznych, stepowych gatunków, w tym chomika europejskiego. Jego wia
rygodną obecność s twierdzono w Wielkopolsce tylko w jednym przypadku.

B. Fruziński omówił wpływ czynników środowiskowych na liczebność populacji 
gatunków zwierząt łownych. Struktura krajobrazu Wielkopolski stwarza, zdaniem 
Autora, korzystne  warunki dla zwierzyny grubej. Gorzej przedstawia się sprawa 
zwierzyny drobnej -  a szczególnie zająca i kuropatwy, których pozyskanie zmniej
szyło się w ciągu ostatnich 30 lat prawie 20-krotnie. Spadek liczebności zwierzyny 
drobnej jest więc na terenie Wielkopolski drastyczny i większy niż w centralnej 
i wschodniej Polsce.

Książka jest cennym, dobrze udokumentowanym dziełem, obrazującym różne 
aspekty zmian środowiskowych w Wielkopolsce. Jej walor podnosi szeroka dysku
sja problemów omawianego rejonu na tle tendencji w całym kraju, a także w Eu
ropie. Bogata literatura jest dobrym źródłem informacj i dla Czytelników, którzy 
zechcą podjąć badania nad ekologią krajobrazu. Stanowi też cenny dokument  dla 
badaczy, którzy w następnym 50-leciu będą badać, który z poruszanych problemów 
był czynnikiem kluczowym dla zmian środowiska przyrodniczego Wielkopolski. 
A mianowicie, czy bezpośredn io człowiek, czy proces stepowienia?

Duże uznanie należy się Redaktorowi, który nie tylko zgromadził zespół wysokiej 
klasy badaczy, ale także wywarł piętno na kształ t całej książki.

Gabriela Bujalska


